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DZIENNIK PORANNY
Wychodzi codziennie, z wyjątkiem dni poMiiątecznych, o godzinie 8-mej rano.

Redaktor: K A Z I M I E R Z  K A L I N O W S K I 1 'rtez okciatę i dobrobyt 
do wolności!

W Kranówie:

Za odnoszenie

PRZEDPŁATA.
rocznie —  złr. 9
półólćznie —  „ 4  ct. 5 0
kwartaln ie  —  „ 2  „ 30
m iesięc in .e  —  „ —  „ G O
tygodniowo—  —  „ 20
dn domu miesięcznie , , » 1 5

Na prowincji i w Austro-Węgrzech:
rocznie — ził. 1 1  
fWrocznie — „ 5  et. GO
kwartalnie — „ 2  „ S O
miesięcznie — — „ 9 5

Za granicą: miesięcznie „ 1 2 0
Liczba czeku poczt, austr .  836.539.

O G Ł O S Z E N I A :
za wiersz drobnym drukiem, lub tegoż 
miejsce 5 w drobnybh ogluszeniacli 
za  w yrazi 1* ,  ct.; za w ilfez  w „N adesła ­
ne m" 20 o t . ; śluby, nekrologi  za wiersz 
4lJ ct ; fzawiadomienia n ą  jmczelnej  stro­

nicy za wiersz I ztr.

Przedp ła ty  przyjmuje A dm inistrac ja  j ć -  
sni;i, oraz wszystkie większe ajencje gazet.

Do działu ogłoszeń upełnomocniony St.
C y ra n k iew icz  w Krakowie. 

Listów nieoplircbnycli nie przyjmuje się. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres Redakcji i Administracji : 
w KRAKOWIE. PLAC MARJACKI, L. 8 

Adres na telegramy 
DZ I E NNI K — K R A KÓW.

N u m e r  p o je d y n c z y  -4 c t .

P o tęg a  k r a ju  
w sile  je g o  p rz e m y słu  I h a n d l u !

KRONIKA.
W  Krakowie, d n u  11 grudnia 1895. 

K A L E N D A R Z Y K

K o śc ie ln y . Dzis środa postna,  Damazego pap.  ( ju­
tro Aleksego, P aw ła  i Djonizego p )

H i s t o r y c z n y .  Dziś (11 g rudn ia  1287 r.) .Mongoły 
najeżdżają  Polskę.

A stro n o m ic zn y . Dziś wschód słońca o g. 7 29, 
zachód o g.jgk'35 ; d ługość  dnip :g. 8 6 ;  początek świtu 
o g. G-4S, koniec zm i?rzS iu  o g. 4 '20: wschód książyca o 
g. 3*5 w nocy, zachód księżyca o g. i 2-36 pop.

T em peratu ra  rano —  2° .0 .  Powietrze dość łagodne.  
W czorajszy  mokry śnieg nie  s t a ja ł ;  nogą przy marzło), 
n a  chodnikach bardzo śliz.go, n ileż.y więc chodztcauwa- 
żnie by i ag nie połam ać na  pieposypy wanyoh przez n a ­
szych stróżów trotoarach.

Co d z iśr o b n  ?  W teatrze miejskim „Grube ryby “ 
Bałuckiego.

DO CZYTELNIKÓW!
Każdy nowo przystępujący Abonent „Dzień 

nika Porannego* otrzyma zupełnie bez­
p ł a tn i e  początek drukującej się w naszym 
feiletonie powieści p. t: „Taiemmczy lekarz", 
pmra jednego z najznakomitszych pisarzy

Od Wydawnictwa. W  dniach 19 i 24 gru­
dnia unjjdci dwa numery okazoioe „Dziennika 
Porannego'" i zostaną każdy, w liczbie 3 0 y0 0  
egzemplarzy, rozrzucone nietylko w Krakowie, 
ale i po całym kraju, wśród wszelkich warstw 
czytelników, w cplu rozpowszechnienia naszego 
pisma. Ogłoszenia ( inseraty) do tych numerów 
okazowych przyjmuje ju ż  od dnia dzisiejszego 
Administracja „Dziennika Porannego“.

Co s ły c h a ć  n o w e g o  w K r a k o w ie ?

Abonentom naszym zwiastujemy dziś wa­
żne udogodnienie!,’ jakie pozyskaliśmy dla nicli 
przez układ z warszawskiem Echem muzy- 
cznem, tcairalnem i artystycznem. Tygodnik 
ten literacki, w każdym numerze i l u s t r o -  
w a n y, mieści bogaty dział belletrystyczny 
(powieści, nowele, komedje dla teatrów ama 
torskiehi, poezje pierwszorzędnych autorów 
rozprawy naukowe i estetyczne, kronikę ru­
chu umysłowego i artystycznego całego świa­
ta, najnowsze aktualności z dziedziny teatru, 
muzyki i sztuk plastycznych. Najważniejszą 
atol' stroną, tego ogólną sympatią otoczonego 
tygodnika są — n u t y .  Echo daje co roku 
przeszło 1 0 0  arkuszy nut (co drugi numer 
2 do 3 arkuszy) najświeższych nowości na 
fortepian, skrzypce i do śpiewu, przy czem 
redakcja baczy na staranny wybór utworów, 
na ich łatwy układ, opakowanie pedagogi­
czne, na przekład do pieśni słów polskich 
itp. Prenumeratorzy7 Dziennika Porannego 
korzystają z wyjątkowego ?obn,żenią ceny 
abonamentowej, jilacą bowiem w administra­
cji naszego pisma po 62 ent m i e s i ę c z n i e  
w Krakowie,a zaś.72 cnt. z przesyłką poczto­
wą, zamiast ceny warszawskiej 4 1/2 złr. kwar­
talnie. Celem umknięcia nieporozumień obja­
śnia się. że do premiów bezpłatnych (ksią­
żkowych i nutowych) ogłoszonych przez re­
dakcję Echa na rok 1896 mają prawo jedy­
nie abonenci opłacający pełną n i e  z n i ż o ­
n ą  cenę normalną w redakcji Echa, lub księ­
garniach krakowskich.

Zegary stoją M poniedziałek popołudniu, 
byliśmy niezmiernie zadziwieni, ąjrzaw-ssy 
gromadę Judzi, stojących przed Ratuszem i 
spoglądających w górę. W pierwszej chwili 
sądziliśmy, że może jak a  miss Anna zawisła 
na szezycie Ratusza, lecz wkrótce dowiedzie­
liśmy się, że tylko zegary, jak stanęły o 
pół do 1 szej, tak stoją. Rzecz to niehywa-- 
ła  w Krakowie — chyba podczas wielkich 
mrozów, żeby wskazówka przymarzla, ale mro­

zu wcale nie było, a Kraków mimo to prze­
stał na kilka godzin żyć, z czego szczegól­
nie cieszyły się zapewne stare panny7, gdyż 
o kilka godzin zostały młodązenii. Bądź co 
bądź jednak, jestto rzeczą nie bardzo przy­
jemną dla tych, których nie stać na remon- 
toary i dla których zegary ratuszowe są 
wszystkiem. Zwracamy7 zatem uwagę odno­
śnych władz, aby7 zechciały się zająć regu­
lacją zegarów.

Rosyjskie szynele. Na rynku krakowskim 
w każdy dzień targowy, zimową porą, poja-i 
wiają się chłopi gospodarze wiejscy, przyo­
dziani w szynele rosy jskie. Ponieważ zauwa­
żyliśmy to już nie po raz pierwszy7, zaczepi­
liśmy kilku z nich i zapytali, skąd biorą owe 
szynele, na co otrzymaliśmy wymijającą od­
powiedź. Dziwnem to jest, że ludzie mieszka­
jący tutaj i synowie polskiej ziemi, która ich 
od a  teków1 żywi, poniżają się do tego sto- 
pnia przywdziewając strój, który7 w każdym 
Polaku musi wzbudzić tylko jak  najwstrę­
tniejsze wspomnienia. Zwracamy zatem uwa­
gę obywatelstwa, księży i Kółek rolniczych, 
aby7 wpłynęli na to, bo jak  tak dalej pój­
dzie, to zniknie naszego ludu strój narodo­
wy a miejsce iego zajmie szynel rosyjski, 
zbryzgany krwią naszy7ch ojców i braci.

Z  Podgórza.

Z Podgorza pisze do nas (R . D.)\ Czyta­
łem niedawno w Dzienniku Porannym  kores­
pondencją •— z Podgórza, z której można na­
brać przekonania, iz nasze miasto rwie się do 
wysokiej cywilizacji, mianowicie przez to, że 
Zarząd Gminy7 zamyśla wkrótce prześcignąć 
m. Kraków wybudowaniem tramwaju elektrycz­
nego, zaprowadzeniem elektrycznego oświetle 
nia itd. Otóż piszący te słowa, przesiedliwszy7 

się przed *2 laty z Krakowa do Podgórza, 
sądził, iż na tem co zyska tj. na taniości i 
co do świeżego powietrza, tymczasem grubo 
się omylił. Podgórze bowiem pod wTzględem 
niechlujstwa, a stąd niezdrowego .powietrza, 
zajmuje cli ■ ba pierwsze miejsce ze wszystkich 
najuboższych miast, galicyjskich. Trotoarów w 
calem słowa znac/enhi niema, chyba na ma­
łą przestrzeń główną ulica* gdzie się Magi 
strat osiedlił; co do innych ulic z tą ulicą 
najbliżej się stykających, to pobrukowanie się­
ga czasów Józefińskich, w rynsztoki na uli-

miańska. —  Armenia teraz w modzie — p. Krzy-1 Z armj Major Bogdan Romanowie/, ze szta-
sztofowicza, zainteresowała wielce szersze ko ła bu inżyn. w Krakowie przeniesiony do 9S,,pp.
tutejszej publiczności polskiej; lubo „M ystaw a11 
ta zapewne pójdzie nie w smak naszym „staro- 
zakonnym 11 handlarzom, ale trudno! całego han­
dlu nie móżemyT »oddać żyTdom w monopol.

Dnia 8 hm. odbyła się w głównej sali na­
szego obwodowego 8ąclu uroczystość wręczenia 
adresu radcy tutejszego T rybunału  p. Ludwi­
kowi Błotwińskiemn, w 40 rocznicę jego rządo­
wej -służby. W sali zasłanej dywanami, zdobnej 
w kwiaty7, festony jodłowe i portre ty  pp. Tcliorz- 
nickiego, Simonowicza, barona Schenka, naszego 
p rezy d en ta : Bąjewskiogo, oraz p. Słotwińskiego, 
ustanowiono.na podwyższeniu1 .stolik zasłany kapą 
na którym  złożono palisandrową szkatułkę z adre­
sem, na ścianie zaś głównej zawieszono tarczę 
z „Feliw ą11 rodzinnym herbem jubilata. O godz. 
11 przed poł. zgromadzili się w sali urzędnicy 
sądowi, urzędnicy proknratorji, oraz dyrekcji 
skarbu w7 galowych strojach, (w7e frakach) gdzie 
też pojaw ił się „białowmsy11 jubilat. Najpierw7

Lekarzami asystentami w7 rezewie zostali: Józef
K rynicki 45 pp., ' Emil Latzer 56 pp., Karol 
Gołębiowski SD f  pp., Roman ilałaczyński 10 p., 
art., Ign. Smy7czyński 10 pp,, Zygm. Wachtel 
13 pp.. Sam. Steiner 89 pp., Ludw. Nazarkie- 
wicz p. dyw. art., Kaz. Czerwiński 2 p. uł., 
Maks. Berger 5-5 pp. Starszymi lekarzami w 
czynnej słnżbiflązostali: llenryk  Kurzer z 9 '0  pp. 
w Krakowie. Krauz. Eliasz z 13 pp. we Lwo­
wie i Fdw. Hein z 58 pp. wr Sarajewie. Do 
stanu czynnego obrony k raj. przeniesiony7 ręzerw. 
lekarz asystent Jonatan Bn.nct z 40 pp.

Z Łańcuta donoszą n a m . Dnia 7 b. m. wie­
czorem w-skutek nieostrożności wybuchł pożar 
we wsi Głuehowiee niedaleką Łańcuta, k tóry  
zniszczył budynek mieszkalny wieśniaka nazwi­
skiem Piestrak — padły  tam pastw ą płomieni k ro­
wa, ja łów ka i trzy sztuki nierogacizny. Z po­
wodu silnego wichru by ła ca ła  wieś zagrożpna, 
lecz zawdzięczać należy tylko energji włościan,

przemówił p. W alery Bajewski, (Bąjewskicli je s t k tórzy zlewając, sąsiednie strzechy uratowali sw7e 
więcej przy-sądach w Galicji) prezyułent, krótko I mienie od pożogi, albowiem zaalarmowana ochot.

cacli wlewają się tn z domów wszelkiej me- 
czzstości a bruki takie, że w biały dzień mo­
żna nogi połamać. Środkiem gościn ca wśród 
lata tworzy się przy najmniejszym wietrze 
taki kurz i unosi wszystkie te zarazki i bak­
cyle w powietrze, że oddychać niepodobna, 
w razie deszczu tworzą się zaś kałuże błotaS 
a żaby-i żabki wesoło w ten czas nucą hymny 
na cześć ojców tego grodu. Wskutek takich 
stosunków grasują tu perjodycznie rozmaite 
choroby dziecinne, a lekarze choć ich u nas 
nie brak, mają zawsze dużo do roboty7. Otóż 
sens moralny z tego żeby szanowny Zarząd 
gminy i ojcowie.miasta pierw pomyśleli o do­
brych dt(Mklikach, o należy tem odczyszczaniu 
tj. usuwaniu kurzu i biota z ulic i by w no­
cy świeciło się trochę więcej lamp gazowych 
by się nieprzewracano na ty eh kupach śmie­
cia i błota, które raz na pól pik u zgarnięte 
leżą sobie czasami po kilka tygodni, aż go 
znowu wozy i wiatry rozniosą. Co zaś do 
tramwaju elektrycznego to ten chyba zupeł­
nie tu zbyteczny7 — wystarczy aż nadto zwy- 
kły tramwaj na tę tutejszą biedotę robotniczą.

Co się dzieje w k ra ju  ?
*

Z Sambora pisze nasz koresponden t: W dzi­
siejszej mojej kronice będzie „misz-masz11, bo 
muszę opowiedzieć czytelnikom rzeczy rozmaite-* 
go rodzaju. Dla odmiany zacznę od przemj7słu 
i handlu. Otóż w pierwszych dniach grudnia 
zjeeliał do nas p. F . Stadnicki zastępca firm 
handlowych- chrzcścjańskich A. krzysztofow ie/a, 
Felińskiego, Chrząstowskiego i t. d. oraz fabry­
cznej firmy • Glayton & Schuttleworth i urządził 
w hotelu p. Polakiewiczowi} (drzwi 1. 8) w y­
stawę towarów. Znana ta powszechnie firma or-

straż ogniowa z pow7odu odległości przybyła za- 
późno i z braku wody nie mogła należycie użyć 
sikawki. Realność ta  nie by ła ubezpieczoną, 
a szkoda dla biednego wieśniaka je st nader do­
tkliwą.

Z kroniki sądOWfij W e Lwowie odbyła się 
przed Trybunałem  sądu przysięgłych rozprawa 
ostateczna przeciw7 Iwanowi Hukowi, • oskarżone­
mu o podpalenie chaty sw7ego ojca i zamiar spa­
lenia w niej żywcem swej żony. Roz.praw7a skoń­
czyła się skazaniem Iw ana Huka na karę 10 lat 
ciężkiego więzienia, óBostrzoneSo jeduorazowyin 
postem co tygodnia i cioinnicą w7 rocznicę zbrodni.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 28 listopada 
b, r . w Słobodzje m agurskiej w kopalni Per- 
kinsa et Mac Intoscha, w ydarzył się wypadek, 
wskutek którego palacz Michał Waoyk (z Za­
rzecza), postradał życie. W acyk, k tóry  posiadał 
odpowiedni egzamin, w ykonyw ał dozór nad ko­
tłem  i nad maszyną, przez ten kocioł w ruch 
wprowadzona.- Otóż, ,o ile dochodzenie wy7kazało, 
w dniu 28 z. ni. prawdopodobnie z powodu 
niskiego stanu wody w7 kotle, W acyk w celu 
podwyższenia prężności pary  w kotle, podłoży7! 
w7 palenisku ogień, a równocześnie pompę ruch 
puścił, zajRuninając przytem otworzyć w7enty7l 
prowadzący do kotła . W  skutek tego pękła pum 
pa, służąca do obsługi ko tła  a oderwane jej 
części uderzywszy w głow ę Waeykri, zabiły go 
na miejscu. Wacyk b y ł ubezpieczony w zak ła­
dzie ubezpieczenia robotników od wypadków7; 
pozostawił on wdowę i dziecko.

Kasyno ziemiańskie. Gazeta Lwowska do­
nosi: Rn ważne grono- wybitnych obywateli ziem­
skich z ks. Adamem Sapiehą na czele, zamierza 
założyć we Lwowie kasyno7 ziemiańskie i stwro- 
rzvć tym  sposobem nowe ognisko życia tow a­
rzyskiego. W  tym  celu rozesłano do wifeln oso- 
listości naszego kraju  zaproszenia wrraz ze sta­

tutami nowego kasyna, któfe ma bve otw arte, 
skoro zbierze się dostateczna ilość członków7. 

Deputacja ruska z Galicji w sprawie wy
i i  T i- "  u -  ■ i • ii- • ■ ” • !" „ V j borów do Boimu wyrusza do W iednia w e ezwar-Duldi. —  M unster sprawiedliwości jirzemosł ad-1 . : J.y! - . . , . , „ .,

i - * t,-1 - i o tek dn. 2 bm., by sie w7 men ziele przedstawićnnktow7 sądu jiowi itow7e g o : Franciszka jSzelm-j () ’ •; » .. _ \  , ,
skiego z Kamionki do Bursztyna i Fe-licjana
Tadeusza P apare z Bursztyma do Kamionki.

wprawdzie, ale serdecznie, poczcm odczytał adres 
i telegram y od dra Balasitsa ze Lwow7a i dra 
Bieńczewskiego z PrzemyTśla, a wreszcie, w7rę- 
07,y ł jubilatowi adres. Po p. 8., k tó ry  sw7em 
przemówieniem słuchaczów do łez poruszy7!, 
przemówił radca dworu hr. Michał Dziednszymki 
dziękując jubilatowi za gorliwość w spraw7ow7a 
niu funkcji „sędziego w spraw7acli skarbów ych“ 
Po tem udali się wrszyscy panowńe na śniadanie 
do cukierni llorw atlia, gdzie przemawńał znowu 
do jub ilata  p. M orawski, now7omianowany radca 
sądow7y7. Z adwmkatów b ra ł udział w tej uro­
czystości d r K am i [izyeZek Maciejowski k lizyn 
p. Stotwriiiskicge. Nadmienia się przytem,*1 że 
p. ASHjc®t posłem na sejm krajową)7' 1 oraz pre- 
zftsem naszego kasyna.

Ruch budowlany u nas się w7z,maga, nie- 
dawmo w7y7budował kamienicę! p. Laden, a teraz 
buduje na '„B lichu11 pomimo zimowej pory ks. 
B o b fck i, paroch grecki z Waniowie, przy ,,Wie- 
ncr-Gassc‘M(sic!) zaś ks. brochow ski. W  ogóle 
miasto nasze w7 ostatnich czasach podniosło się 
znacznie, a zarzucić tylko można zarządowi 
gminy7, że ulice nie mają nazw7 polskich. Czyżby 
np. „Wiener-G«,sse“ nie można nazwać „ulicą 
Czarnieckiego;11 a „'SoMtfespUtz14 koło „peda­
gogium 11 miejskiego inną nazw7ą ? 1)1.i miasta 
sporządzenie**' tablic takich nie byłoby wielką 
stratą, a dla ludności tak  stale osiadłej, ja k  prze­
jezdnej, ułatwiałoby'*' to znaczenie# orjcntnwanie 
sie. „Zagrawszy to atu  dla m agistratu,11 konczęi 
i tak  przydługi list. Ilortęski.

Z kromki urzędowej. Cesarz zamianował 
radeę wyższego sądu krajowrego w Krakowie, 
Juljusza Freyselsleld-Cliitrego, i radcę wyższego 
sądu krajowego we Lw ow io, Juljusza Bernaczka. 
radcami dworu przy7 najwyższym T rybunale są- 
dow7ym. — Minister spraw7iedIiw7ośei przeniósł 
adjunkta sądu powiatowego, Franciszka Lewiń- 
skie^d z Dukli do .Leżajska i zamianowuił adjunk- 
tam l sądu powiatow7ego auskulantów7 • d r Jana 
Różyckiego dla Białej i K arola "Nocaka dla

Rozpisano konkurs do 31 bm. na opróżnioną 
jiosade zastępcy nadprokuratora państwa w K ra­
kowie.. —  M agistrat miasta Jarosław ia rozpisał 
konkurs do 20 bm. na jiosadę naczelnika straży 
pożarnej. —  Lwowska dyrekcja poczt rozpisała 
konkurs do322 bm. na posadę ekspedjenta w 
urzędzie pocztowyym w7 Tryńczy w Łuńciickieni.—  
W ydział krajow y rozpisał konkurs do 31 lim. 
na, posadę pry7marjnsz,a zakładu dla umy7słowo 
chory7cb w Kuljiarkowde, ewentualnie sekunda- 
rjusza. —  Dyrekcja Zakładu karnego w Wiśniczu, 
rozpisała konkurs do JO lutego 1896 na posadę 
dozorcy7 wiezień II. klasy7.

Na posadę katechety w gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie ogłoszono konkurs z terminem do 
15 grudnia.

Zapomoga. Gesarz ze swej pryw7atnej szka­
tu ły  udzielił pogorzelcom m iasta Jaworow7a za­
pomogi 300 złr.

ocj.irzowi. Na czele deputaęji ma stanąć ks. 
J. Ozarkiewicz, z Bolechowa. W skład deputaeji 
wchodzą adw7okaei dr Oleśnicki ze S tryja, dr Pa- 
wencki ze Lwowa, dr Korol z Żółkwi, znaczna 
liczba księży i około 120 chłopów.

Z Austro-P'egier.
Ankieta w sprawie ubezp. robotników od

w ypadków  ukończyła swoje obrady. Uchwalono 
Radę przyboczną dla spraw  ubezjiieczenia zastą­
pić Centralnym urzędem dla spraw  ubezjiieczenia. 
W  razie, gdyby tak i urząd nie został zaprowa­
dzonym, przyjęto ew7ent. wniosek Junka, • iż o r­
ganizacja Rady ma doznać zmiany o tyle, iż 
Radzie przyznane ma być praw7o inicjatyw y w 
spraw7ach ubezpieczenia i że członkowie zak ła­
dów7 ubezpieczenia mają by7ć zwyczajnymi człon­
kami Rady7. Co do pytania, czy należy utworzy7ć 
odrębne zakłady7 ubezpieczające dla różnych ga­
łęzi przem ysłu, oświadczyli się przedstawiciele 
robotników7 przeciw7 temu, a za przeprowuidze-- 
niem podziałn na te iy to rja . W yjątek  uczyniono

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ­
ś c i o w e .  Inni knoty zagraniczne  
monety kupony sprzedaje pod 
najkorzyst nie jszemi war linkami

Kantor wymiany filji c. I uprz. Banku Hipotecznego w K r a k  o u ie,~~S-*ynck 1. 30-  
Zleeenia z p ron in ej i  usku­

tecznia sie odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizji.
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t j lk o  dla robotników kolejowych. Przeciw opar­
ciu podziału na tery torjach, oświadczy li się przed­
stawiciele przem ysłu i gospodarstw  rolnych. Po 
dłuższej dyskusji zgodziła się większość ‘na u trzy­
manie dotychczasowego podziału na tery torja , 
przyjęto jednak wniosek Jaspera, aby minister­
stw u nie przysługiw ało prawo odrziłcbnia podań 
o zaprowadzenie związków ubezpieczających, opar­
tych na jedności zawodu, jeżeli petenci uczynią 
zadość ustawie, ja k  również wniosek llotowelza, 
że obok związków terytorjabiyeh, mogą się two­
rzyć i zawodowe. Wniosek Iteum anna, o ro­
związanie zakładów ubezpieczający cli robotników 
kolejowych w A ustrji, odrzucono. Uchwalono 
wreszcie, alty wzajemne stosunki i zw iązek za­
kładów’ ubezpieczających uregulować w drodze 
ustaw y. Po załatw ieniu szeregu pytań, przystą­
piono do wyrażenia, życzeń i wnioskowy przy- 
czem przyjęto wniosek członka Rady przybo- 
( znej Lowra, by czas przedaw nienia pretensji do 
odszkodowania podnieść z jednego na dwa lata.

Słuszne uwagi e Węgrach umieszcza sło­
wacki dziennik Narodni Nowiny: Połowa armji 
austrjacko-węgierskiej składa się z ludów sło­
wiańskich, a jakże wobec, ty lu  Słowian w armji 
obchodzą się rządy węgierskie ze słowiańskiemi 
narodowościami ? Żyw cm przykładem  są na to 
S łow acy! Słowacy należą do państwa węgier­
skiego, który prześladuje ich ja k  moiśe i chciał­
by  jak  najprędzej zmadziaryzować. Słowacy bro­
nią się temu prześladowaniu, za Cjo ich pochwa­
lić należy, zwłaszcza, że dzielnie się bronią, 
opierając swą politykę na dem okratycznych za­
sadach, bo też wielkich panów’ nie mają. Wę­
grze tą  swoją bezwzględnością wobec słowiań­
skich narodów wcale nie w ystawiają sobie do­
brego świadectwa, zwłaszcza, że sami do nie­
dawna byli uciemiężani. Powinni więc odczuwać 
co to je s t ucisk narodowy. W ęgrzy wobec P o­
laków to są grzeczni, ale w sprawne Morskiego 
Oka, leżącego na granicy galicyjsko-w ęgierskiej 
nie pokazali bynajmniej żadnej grzeczności, gdyż 
brutalnie chcą przyw łaszczyć ten m ały skrawek 
ziemi dla siebie, chociaż od dawna należy on do 
Polski. Polacy bili się za węgierską wolność 
w roku 1848, ale Węgrzy to tem zapominają.

Ważną wiadomość dla podróżująch do Rosji 
zamieszcza Patersb. L isiok , a mianowicie, że w 
najbliższym czasie zniesione być mają rewizje 
cłowe na stacjach g ran icznych ; natomiast ma 
się odbywać rewizja w W arszawie w osobnej 
sali na dworcu koleji warszawnsko-wiedeńskiej. 
Oszczędzi się przez to przynajmniej podróżnym 
przy krości, że w skutek rewizji ełowych \y So­
snowicach Aleksandrowie i Szczakowej opóźniają 
się częstokroć na pociąg.

Ivronk-zl<a ża ło b n a .

Ferdynand Chyże w ski, nadkomisarz straży 
skarbowej przeżywszy lat ÓK zm arł dn. 8 b. m.

Wszystkich naszych Czytelmkuw w kraju 
prosimy o łaskawe przysyłanie nam wiado­
mości o tern, co sio dzieje w ich miejsco­
wościach.

MAŁY EKONOMISTA.
Lwów, 9 yrudnia.

W alne zgromadzenie oddziału lwowskiego 
Tow arzystw a gospodarskiego odbyło się tu wczo­
raj w sali Tow arzystw a gosp. Głównym przed­
miotem narad by ła kwcstja, jak ie  żądania sta­
wiać mają rolnicy wobec oduowienia ugody au- 
stro-węgierskiej. Referent p. W iesiołowski w 
obszernym referacie przedstaw ił przyczyny obfF

cnego przesilenia rolniczego, a zakończył wnio­
skami, nad ktńrcm i wywiązała się długa i oży­
wiona dyskusja. Ostatecznie uchwaliło zgroma­
dzenie następujące wnioski, iż należy:

1. JJrciaó’ się. bezzwłocznie do oóntralnego ko­
mitetu Tow arzystw a gospodarskiego z prośbą
0 zainiciowanie w’e śvszystkieh oddziałach zgroma­
dzeń specjalnych w rodzaju ankiet, Ćelem 'zebra­
nia wszechstronnego m aterjału, mającego w yka­
zać sz k o d liw ie  i poniesione straty  przez A rolni­
ctwo w' kraju , w skutek panującego obecnie we 
W ęgrzech systemu protekcyjnego dla eksportów, 
do krajów  monarehji austro -:w ęgierskiej, jak
1 w skutek najróżnorodniejszych panujących tam 
utrudnień do importów z prowincyj austrjackich 
do państwa węgierskiego. W  ten sposób pojęta 
ta  część polityki handlowej nie licuje wr zupeł­
ności z obecną austrO’? w ęgierska- ugodą.

.2. Prosić centralny kom itet Tow arzystwa 
gospodarskiego, aby zebrawTszy dostateczny ma- 
te rja ł iak najspieszniej wypracow ał memorjał, 
k tóryby  wykazy w ał szczegółowo szkody, wyni­
kające dla całego kraju  z dotychczasowego tłó- 
maczenia i zastosowywania obecnej ugody au- 
stro-węgierskiej przez rząd państwa w ęgierskiego, 
nadto, aby -siw memorjał przedstaw iał, ja k ą  na­
leżałoby przyjąć ugodę w’ główniejszych zasa­
dach, ażeby ona nie szkodziła interesom rolni- 
ctwai żadnej poszczególnej prowincji austriackiej.. 
Należy’ dalej prosić komitet, aby w ziął pod grun­
towną rozwagę, wszelkie spraw y wchodzące w 
zakres aust-ro-węgierskiej ugody, a wr szczegól­
ności spraw y podatków’ konsumcyjnych tudzież 
monopolu tytoniu i soli, i aby nv swym memo- 
rjale w skazał środki, zapomocą który ch interesa 
rolnictwa galicyjskiego m ogłyby być w przy ■ 
szłości co do tych wszystkich spraw’ uwzglę­
dnione. Tak wygotowany memorjał mógłby hyc 
przedmiotem narad Sejmu, oraz naj-ad agrarnego 
zebrania, które ma. się odbyć. w końcu lutego 
1896 r. w W iedniu, ewentualnie należałoby 
przesłać m emorjał Kołu polskiemu we Wiedniu, 
celem przedsięwzięciaAspiesznej akcji ochronnej.

3. Prosić, centralny kom itet Tow1. gosp., 
aby ze względu na nieustające pogorszanie się. 
stosunków’ rolniczych a grożących zupełną ruiną 
rolnictwu w całym  naszym kraju  (Spracował po 
dokładnem natychmiastowem zbadaniu tychże sto­
sunków ostatniej doby’, prognim  agrarny’, zasto­
sowany do naszych warunków’ i stosunków i aby 
postara ł się wrc właściwej drodze przedłożyć go 
.Sejmowi i Kołu polskiemu w Wiedniu. Program  
agrarny’ ma być taki, by zdołał wytworzyć nor­
malny a zdrowry rozwój rolnictwa dla dobra 
kraju ja k  i całego państwa.

4. Ponieważ interesu agrarne w całej prawdę 
monarehji austrjackiej są zgodne i identyczne 
w wielu punktach, prosić centralny komitet, Towr. 
gosp., aby’ swój program agrarny przynajmniej 
w punktach obchodzących woszystkie pro\yineje 
monarehji austrjackiej, wyysłał do wszystkich 
Towarzy stw rolniczych prowincyj przedlitawskich.

-. 5. Prosić komitet centralny aby zajął się 
pytaniem, o ile giełdy zbożowe i g ry  dyferen 
eyjne interesom rolnictwa szkodzą i stosownie 
do wyniku bad mia u ciał ustawodaw czych i władz 
odpowiednio poczynił kroki.

G. Zawiadomić inno oddziały gal. Towr. gosp. 
o uchwalonych właśnie wnioskach oddziału lwo­
wskiego, z prośbą o poparcie tychże wr cen­
tralnym  komitecie Inb ewentualnie o wysłanie 
nowych a podobnych treścią i przedmiotem po­
wyższym wnioskom.

Obecny na zebraniu członek komitetu Tow. 
'gosp. p. Mieczysław’ Onyszkiewicz zawiadomił 
zebranych, że kom itet nie zaniedbuje tej sprawy, 
owszem, w ybrał osobną sekcję i referenta dla 
tego przedmiotu, oraz zbiera materiały dla na­
leżytego opracowrania m tm orjału.

Kursa walut i papiarów wartościowych.
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Kraków. dnia 1895.

W a l u t y
Ruble 1’o.s.i pap ier ....................................
Marki niBfcraSi.e • . . .
20 f rankowki z ł o t e ..........................
D u k a t y ........................................... . .

Papiery wartościowe 
a  100 oprócz kuponów bież.,,

4 gal .  listy -Tow. Ziem. kordu.
„ Banku Hipotecznego
•„ „ Rip. prein. .
„ „ Krajowego .

„ Kraj. koron,
obligacje propinac.  
pożyczka kraj. 1893 r. kor. 

L o s y
Miasta Krakowa ...............................
Czerw, krzyża  węgierskie . . .

„ „ austrjaekie  . . .
„ , włoskie . . . .

B a z y l i k a .................................................

(i i e 1 d a w i e d c ń s k a.

p ta e a  j z a d a j;

z łr .  e r.i Zn  . 1

i Au 1 - 1 3 0 7 3
5 9 3 5 5 9 6 0

9 6i> 9 7 0
5 7(4 5 7 6

$ 7 2  f> 9 8
9 9 5 0 1 0 0 3 0

1 0 S 5 0 1 0 9 5 0
1 0 0 — 1 0 0 8 9

9 7 9 8 —
9 7 — 9 7 7 5
9 7 — 9 8 -

2 7 5 0 2 8 , 5 0
1 0 7 0 J , j2 5
17 — m __
U , — w __

E 40 8 . . .

Kurs z d n iu .  1112 1895.
b u r s  w wal. 

aus tr  
7-lr. 1 et

R e n ta  p a p i e r o w a .................................................. J00 35
„ s r e b r n a .................................................. 100 35

Austr .  renta złota m 15
„ „ koronowa ................................ 100

W ęgierska ren ta  z ł o t a ..................................... 121 9,5
,, „ k o r o n o w a ......................... 98 63

Akcj'e banku austro-węgierskiego . . 1020' —
„ k r e d y t o w e .................................................. 371 —

Londyn  .................................................................... 121 30
M aiki n i e m i e c k i e ............................................ 59 225
20 markówki . . . , ............................... 11 84
20 frankówki . .................................................. 9 (12
L i r y ........................................................................... 4-5 10
D u k a t y .................................................................... 5 71

Kraków, dnia 10 grndn a\
Tranzakcje  dzisiejszego ta rgu  były  bardzo n iezn a ­

czne. Ze strony producentów słyszy się ćiągłe na rzeka ­
nia  na  nizkie ceny n iepokrywające kosztów produkcji,  
ze s trony handlującej na, brak zbytu.

Płacono pszenicę b iałą  7-35 do 7'60, czerwonJI-7-20
do 7'50,  żółtą 7-25 do 7-50, żyt* gal icyjskie OHO
do 7-— , żyto rosyjskie § 9 0  d o / ? ’10 jęczmień brow arny 
(bez tranzakcji),  karmowy lub na  krupy 5 ’40 do 5 65, 
owies s ta ry  — •—  do — •— groch b ia ły  — •— Usposo­
bienie mdłe

Kurs kucia koni. Dyrekcja Szkoły  weterynarj i  i k u ­
cia koni we Lwowie podaje do wiadomości, że pierwszy
6-eio miesięczny kurs  kucia koni roku 1S96, odbędzie 
się w terminie od 2 stycznia do 30  ęzerwca 1 s t o . Cze­
ladn icy  kowalscy, chcący się zapisać na  ten kurs, mają 
p rzedstaw ić :  1) świadectwo ukończenia z dobrym postę­
pem szkoły ludowej; 2) świadectwo prawidłowego odby­
cia terminu rzemiosła kowalskiego, oraz 2 letniej p rzy­
najmniej  praktyki  czeladniczej .

Obwieszczenie Namiestnictwa. Ponieważ pomór świń 
w okręgu sądowym Ja ros ław  (w powiecie pol itycznym 
tej samej nazw y)  i okręgu sądowym Niżnnkowiee (w po- 
■ kecie politycznym Przem yśl)  jest bliskim wygaśnięcia, 
Namiestnic two wyłącza  te okręgi sadowe “z obszaru zam­
kniętego i dozwala na wolny obrót trzodą-chlewną, od­
bywanie targów n a  nierogacizną w tych okręgach i ł a ­
dowanie świń na  upoważnionych stacjach kolejowych. 
Zapowietrzone jeszcze gm iny  pozostają nadal  zamknięte 
aż  do dalszego zarządzenia  właściwego starostwa. Z po ­
wodu pomoru zamknięte są i nadal  następujące okręgi:  
ca ły  powiat polityczny Sokal, okręg sądowy Przemyśl,  
Bochnia (w powiatach politycznych tej samej nazwy), 
okręg sądowy Rozwadów (w powiecie politycznym T a r ­
nobrzeg),  okręgi sądowe R a dym no i Sieniawa (w powie­
cie poli tycznym Jarosław).

Dla wszystkich,

0D WYDAWNICTWA. Dla wygody naszych 
Abonentów wprowadziliśmy znaczne udogo­
dnienie. Mianowicie każdy Prenumerator „Dzień 
nika Porannego może całkiem bezpła­
tnie umieszczać w dziale inseratowym na- 
szegu pisma wsze l k ie  ogłoszenia,  doty­

czące posad, sprzedaży- kupna, wynajmu mie- 
szKań. zmiany lokalu itp. przyczenr osooom 
interesowanym służyć możemy wskazaniem 
.di >su. wyk i  i c za j ą c  j c d n a k ź » j a k i e- 
ko lw . ek  poś r edn i c two  Prenumerato­
rom miesięcznym przysłużą prawo <fo bez­
płatnego korzystania i  10 wierszy miejsca, 
kwartalnym 30, półrocznym 60. rocznym i20 
wierszy Ogłoszenia takie umieścimy każife- 
itii Prenumeratorowi betzwłocznie oo nade­
słaniu tychże do Administracji

I W a  m y ś l i w y c h .  W  miasmeu g rudn iu  wolno po- 
lownę na jelenie, kozły (rogacze) lisy, borsuki, zające.

IM to  i - > b a k ó w .  W g rudniu  walno łowić bolenie, 
lipienie (gfowącdce), świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, 
brzanki, br/. irę . cytry, klonki,  jazie i szczupaki.  Ochra­
niać należy łososia, pstrąga ,  oraz raka, tak samca) jak 
i samicę

C o  ihziś- g ( n « « a ć  n a  o b j a i l ?  I. Zupa inysnw- 
ska. r\wiczoły Lin smażony. Tort  makowy. II.  Barszcz 
z kiszkami. Baranina  z sa ła tą  z kiszonej kapus ty .

Na jutro  HLaół z grysikiem. S / tu k a  mięsa z m u ­
sz tardą  f rancuską  Pieczeń wieprzowa*/, kalarepka. Su- 
flet z konfiturami, ' f  Zupa kminkowa. Sznyclg z zie­
mniakami pnie- Naleśniki z powidłami.

P r ó b a >  s z c z ę ś c i a .  Na ostatnich ciągnieniach lo- 
teryj l iczbowych wyszły nastepujace numei  a : L w ó w  —  
1, 25, 20, 23;. 6 6 ;  W i e d e ń  —  69, 26 16, 11 62,;
B u d a  — 16, 85, 60. 48, 8 3 ; - G r a c  —  48, 32, 64. 2, 
8 9 ;  T r y j e s t  — &>, 18, 65, 74, 8 2 ;  B e r n o  — 76, 
65, 17. 67, 0 4 ;  L i n c  — 4, 87, 47, 3, 45.

Cszczednosć
i.

podstaw ą dobrobytu narodu.

I.

Ze wszysfckieh dróg- prowadzących do 
szczęścia, tak ludzi poszczególnych, jak i całe 
narody, nieina pewniejszej, skuteczniejszej 
i uczciwszej' nadi rozumaą oszczędność, cnotę 
tak powszechnie znaną,. tak prostą, tak przy­
stępną dladudzi wszelkich zawodow i stanów; 
a jednak tak t-radną do wykonania, trudną 
nie z powodu przeszkód! w niej samej leżą­
cych, lec”// z powodu braku silnej woli, dziel­
nego ■ charakteru;, względów na przyszłość- 
i tej upomej energji, która małemi środkami, 
dokonywuje rzeczy wielkich i zduni’ wa.ją- 
cyeh.

Ze szczególnem zadówolieidenii lubimy do­
dawać każdej przez nas omawianej rzeczy 
imię „polskiej,-;. lecz dzisiaji ogarniając m y­
ślą wszelkie nasze wiekowe dzieje, wszelkie 
nasze stosunki społeczne,, rodzinne, dawne i 
obecne,, trudno nam, mówiło- polskiej oszczę­
dności, o tej oszczędności energicznej, która 
w całem, tego słowa znaczeniu, jest wielką 
cnotą o niepośledniej wartości..

Mówiąc o oszczędności,, która, daj Boże 
aby’ jak najprędzej stola się- polską cnotą, 
polską oszczędnością, nie^feozumiemy tu wcale 
tej -oszczędności, która polega na oszczędza­
niu grosza dla samej przyjemności gromadze­
nia pięniędzy, bo to wie cnota, ale ohydna, 
wada, to owe obrzydliwe skąpstwo wyszy­
dzane po wszystkie- wieki, te ca, rozumiemy 
tu oszczędność, polegającą na ucaciwem gro­
madzeniu środków, zapomocą których może­
my zdrowo i dzielnie spełniać obowiązk. na­
sze względem ludzkości,, narodu, kraju, ro­
dziny i samych siebie, a bez spełniania któ­
rych jest p low iek  gorszym od bałwochwalcy.

Oszczędność:rozunMUi, owa dzielna oszczę­
dność, która stwarza _ wielkich ludzi i wielkie 
czyny, musi się objawiać w trzech kierun-
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Tajemniczy Lekarz.
15) Potoieść iv czterech częściach.

(Cięto dalszy.)
— Oślepiły mnie marzenia młodości, uwio­

dły mnię świetne nad/.ieje zdawało się mi w 
początku że jestem zrodzony do wielkich 
dzieł, że moje imię zajaśnieje i wywoła ka­
taklizm, że zażegnam niebezpieczeństwo prze­
wrotu i rewolucji. Omyliłem się jednak. Jak 
Jakub walczyłem z aniołem i ta walka wy­
czerpała moje siły. Myślałem w pierwszej 
chwili, że człowiek jest rywalem Boga i że 
za przykładem Jego może stwarzać. Bógt je ­
dnak brzebaczy] mi tę dumę, przebaczał nę­
dznemu robakow i, on jedynie przeznaczał mnie 
jako rzeźbiarza, jako pomocnika i pozwolił 
dokończyć szkice swych dzieł. Oto wszystko, 
nagroda tego w mej dumie i w szczęściu j a ­
kiego kosztuję, dzięk. Bogu i za to.

Wyrazy te zdawały się w tłumie wy wie 
ływać nie tylko nadzwyczajne zdumienie, ale 
nadto i głęboki smutek; Kilku z pomiędzy 
gromady, którzy zapewne należeli do naczel­
nych działaczy’, szeptało coś długo, potem 
dali znak, aby wolno puszczono lekarza.

Tylko dwóch zastąpiło mu drogę mówiąc:
— Jeżeli pan me uinifesB tlen ić  swojej 

w artości, to my ją oceniamy i nie pozwolimy 
aby człowiek tak uczony, takiem oddychają­
cy patriotyzmem pozostał obcymi sprawne na­
rodowej, aby przepadł w tej naszej małej i 
nędznej mieścinie, gdy dzieją się rzeczy’, to, 
których kiedyś napisze historja. Nieprzy jaciel 
naje bał Francję, wróg zbliża się do Paryża, 
Francja potrzebuje wszystkich swych synów 
i nie powinno braknąć iej najgodniejszago. 
Odejdź pan, panie Jakóli Merey’, ale wkrótce 
dowiesz się o naszem posłano w i en ui.

Tłum rozstąpił się dając wolne przejście 
lekarzowi. Merey pospieszył do Ewy.  Opuścił 
ją  jeszcze z brzaskiem dnia, spała jeszcze, a 
on nic chciał jej budzić.

Ewa czekała na niego przy furtce ogro­
dowej.

— Wyszłaś naprzeciwko mnie, moja dro­
ga —rzekł Jakób Merey'.

— Po przeczułam twoje przybycie; wła­
śnie cię wówczas ci ludzie zatrzy mali.

— Poczciwi ci mieszkańcy żądali odemnie 
rady w obecnych okolicznościach. Powiedzia 
■leni im, -żeby mi pozwolili odejSc, bo mi się 
spieszy do mojej ukochanej Ewuni.

— I ja także byłam zatrzymaną, gdyż 
w’yszłam naprzeciwko .ciebie.

— A gdyby byli oparli się mojemu pn:. 
wrotow’1 7

—- By łabym przewróciła ziemię całą i po­
biegła za tobą.

— Chodźmy’, moja droga—rzekł otaczając 
jej kibić^swmjem ramieniem—mam do, mówię 
nia z tobą o rzeczach wielkiej wagi.

I pociągnął ją  pod cieniste lipy.
** *

W tym czasie, kiedy lekarz rozmawiał v. 
Ewą o rzeczach w ielkie.j wagi, to jest zapewniał 
ją o swej miłości i takież otrzymał’ od niej 
zapewnienie, w mieście panow7a ł ruch ntezwąy- 
kłyjy, agitacja wzrastała, w gminie odbywały 
się wybory do konwencji narodowej.

■Wybory te miały miejsce w Chateauront.
W Argenton utworzyłysię dwa stronnictwa: 

stronnictwo króla i stronnictwo ludu.
Ci, którzy zwrócili się do Mereya prosząc 

go o udzielanie im rady , należeii do stron­
nictwa ludowego, uważali Mereya nie tylko 
za znakomitego lekarza,, przyjaciela ubogich, 
jako człowieka be/interesowanego i sądzili że 
te wszyrstk'e razem przymioty są oznaką do­
brego obywatela — to też clicieh stanowczo 
poiść za jego radą.

Lecz, Jakób Merey, człowńek nauki, zagłę­
biony od lat sześciu czy siedmiu w swoieii 
pracach, zupełnie był, obcymi sprawom publi­

cznym, nie wiedział zgoła o wysiadkach za 
szłych we Francji, a tem samem n.e mógł im 
udzielić rady skutecznej, to jest takiej,, jakiej 
potrzebowali.

Wreszcie Jakób Merey był w tę, porze 
życia, w której człowiek jeżeli pokocha, mi­
łość staje się jego drugiem ży ciem, bez innej 
jednak miłości t. j. miłości wiedzy pierwsza 
łatwo ulotniłaby się a przynajmniej rozdzie­
liła na wiele kobiet. Zachował on wszakże 
całą swą młodość i ogień uczucia, który za­
pala się w młodości i goreje z całą potęgą 
w wiośnie życia. Na tę chwilę właśnie przy'- 
pada jego, miłość dla-Ewy; w jego oczach 
rozwinęła się ona, jako kwiat z kielicha, jak  
owoc który pod promieniami słońca nabiera 
barwy, on też wypełniał wszy stkie jej myśli, 
dla mego były wszystkie jej spojrzenia.

Jakób dopełnił aktu stworzenia, dzieło to 
byfto wy’wolanc nauką i miłością, a kiedy 
J.ózef mówił mu o nieznanymli jc> rodzicach, 
którzy w każdej chwili mogą mu ją  zabrać, 
opanowały go siuutne myślilH‘o warte będzie 
życie bez niej, czent się stanie ta pustka.

Pod w’pływ’em tych okropnych przypu­
szczeń, chwwcił głowę w obie dłonie; gło­
sem zdławionego łkania wyszeptał: Moj Bo­
że! Mój Boże! 1 w tej to,właśnie chwili rzu­
cono mu mną my'śl, iny’śl wolności !

(O. d. n.)

Fabryka tutek cygareto * ych „POLANIA" Rudolfa Herliczui
w Krakowie, Plac Marjacki L. 1.. poleca swoje wyroby z bibułki cygarctowej „A /e rg e  B la n c h e ^
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kacli, musi być oszczędnością ś r o d k  iw m a ­
t e r i a l n y c h ,  oszczędnością c z a s u  i oszczę 
dnością u ż y w a n i a.

To trójca nierozłączna, tworząca jeden 
łańcuch tęgi a silny; o trzech ogn.wach nie­
zwykłej mocy i hartu niezwykłego, to trój- 
potęźne mocarstwo, którego nikt nie zwy­
cięży, któremu me jest fię w stanic nikt o- 
przeć na drodze dziejowego pochodu, na dro­
dze potężnego rozwoju narodowego; bo na 
takiej drodze dopnie naród wszystkiego, czego 
uczciwie dopiąć postanów1 i dopiąć zechce. 
Nie ma siły ludzkiej, ktoraby narodowi na 
drodze takiego zdrowego pochodu w poprzek 
stanąć i plany jego pokrzyżować mogła.

Niech ziemia taniego narodu będzie lichą 
i nieuradzajną, niechaj wielką część jego ob­
szarów pokrywają tylko nagie skały, niech 
nawet klimat ojczyzny iego betlzie niepomy­
ślnym i utrudniającym narodowe prace, to 
wszystko dzielny i energiczny charakter 
narodu zwycięży a we walce z niewdzię­
cznym żywiołem nabierze jeszcze wiekszej 
tęgości siły, jeszcze dzielniejszego meugiętsze- 
;go charakteru.

Anglicy, owi dzielni synowie, mglistego 
Albionu, czyż odziedziczyli żyzne ziemie i 

.jakieś „dzwyczajnie sprzyjające warunki 
przyrody? Gdzie tam — ojczyzna ich w wiel­
kiej części swojej górzysta i skalista, to de­
szcze , to mgły zakrywają horyzont, fale 
morskie bija o nadbrzeża a z północy uawie- 

-dzają kraj mroźne wichry i utrudniają wzrost 
'roślinności. A jednak syn tej ojczyzny, która 
•nie dostarcza ani gotowych bananów, lub 
ouleka kokosowego, an korzeni i wina Połu- 
«dnia, lub złota Zachodu, owładnął dziś nie­
mal większą częścią naszej ziemi. Ojczyzna 

jeg o ,  to jeden pizeolbrzymi warstat towa­
rów i to towarów najlepszej jakości w świę­
cie, które sprzedaje po lądach, morzach i wy 
spach prawie całej kuli ziemskiei.

Co tamci zdziałali, to może zdziałać każdy 
naród, używszy t) o-h samych, eo i oni środ­
ków, idący tą samą, co i oni drogą. Bo i 
Anglicy nie byli tern, czem są dzisiaj, ale 
wieków wytężonej pracy, a pracy sumiennej 
i rzetelnej było potrzeba, aby stanąć na tej 
wyżynie, z której oni spoglądają dziś z dumą 
na wszystkie inne naród)

Praca angielska i towar angielski, to nie 
owa tandeta, nie ów lichy towar, jaki nam 
rozłożył po miastach naszych ów kosmopoli­
tyczny żywioł, który wprawdzie nie umie to­
waru wytworzyć, ale zato potrafi doskonale 
każdy towar skompromitować.

„Angielski towar* znaczy w całym świę­
cie tyle, co towar najlepszy, tak co do swego 
materjału, z ktorego jest zrobiony, jakoteż 
i co do jakości wykonania, co do samej rze­
telnej i uczciwej pracyr.

A jakąż drogą doszedł do tego wszyst 
kiego ten skrzętny naród ? Oto żadną inną, 
tylko ową najpewniejszą drogą wytwórczej 
oszczędności, która sama, jako jedna z nai 
znamienitszych cnót obywatelskich, albo na­
wet najznamienitsza, łączy już w sobie te 
wszystkie cnoty-, które do jej rozkwitu są 
nicodzownef są kon.eczne. A więc pilność, 
rzetelność, niczem nie zrażająca się wytrwa 
łuść i sumienność we wszystkich czynach, bez 
względu na to, czy kto sumienność tę bada, 
czy istnienia jej docieka. A zawsze i wszę­
dzie objawia się ta oszczędność w owych 
trzech swoich doskonałych formach, w oszczę­
dności środków materjalnych, w oszczędno­
ści czasu i w oszczędności używania.

Upraszamy usilnie o rozpowszechnianie 
Porannego“  w jak najszerszych

kołach.

Wiadomości polityczne.
W sali teatralnej w Tarnowie odbył się 

•wiec stronnictwa ludowego, na który zjawiło 
się 85 osób, a między niun posłowie na Sejm: 
Bojko, Styla, Sredniawski, Żardecki, Wójcik, 
Bernadzikowski, Krempa, i poseł do Rady 
państwa dr Lewakowski, który został wy - 
brany przewodniczącym. Wniosek ks. Stoją 
łowskiego, aby stronnictwo przyjęło nazwę 
chrześcijańsko-socjalnego został odrzucony po 
ostrej dyskusji.

Na początku posiedzenia Koła polskiego, 
odczytuje przewodniczący p. Zaleski dwa pi­
sma Wydziału krajowego w sprawie robót, 
krajowych spółek wodnych i melioracyjnych.

P. Strnszkiewicz wnosi, żeby przewodni­
czący lvoła porozumiał się w tej sprawie 

f :z ministrem rolnictwa. Koło uchwala wysłać 
pp Zaleskiego i Kotowskiego do ministra rol­
nictwa. Drugie pismo Wydziału krajowego 
dotyczy kwesji dostaw dla arinji. Podnosząc 
trudne dla rękodzielników warunki, zawarte 
w ostatnich rozporządzeniach ministerstwa 
wojny, Wydział krajowy domaga się inter- 

wencj i Koła polskiego. P, Chrzanowski twier­
dzi, że z powodu nadużyć, jakie się działy,

sami rękodzielnicy domagali się wydania 
rozporządzeń. P. Sokołowski wyjaśnia, że roz­
porządzenia ministerstwa wydano ną żądanie 
przemysłowców morawskich, którzy w ten 
sposób naszym rękodzielnikom chcą szkodzić. 
Mówca podnosi trudności, jakie dla naszych 
rękodzielników wynikają i wykazuje, że na­
rażono ich na niepotrzebne koszta. Należy 
zatem żądać, żeby ministerstwo nie wyma­
gało przedłożenia kart przemysłów) cli, lecz 
informowało się u władz przemysłowych, czy 
podpisani oferenci mają kaity  przemysłowe, 
lub nie. W takim razie przemysłowcy nasi 
nie będą ponosić kosztów i nie będą nara­
żeni na szykany nieraz nieprzychylnych pod­
władnych organów. Mówca żąda, żeby się 
Kol,, natychmiast ta sprawą zajęło.

Koło poleca pos. Popowskiemu, żeby je  
szcze w ciągu posiedzenia udał się do mini­
sterstwa wojny i tam poczynił przedstawienia 
na korzyść naszych rękodzielników. Poseł 
Straszewski skarży się, że Bank austro-wę- 
gierski odmawia powiatowym kasom oszczę­
dności reeskontu weksli. Skutkiem tego uzy­
skanie kredytu jest bardzo utrudnione, z cze­
go lichwiarze korzystają. Mówca żąda inter­
wencji Koła w ministerstwie spraw wewnę­
trznych na korzyść kas oszczędności. Poseł 
Abrahamowicz oświadcza, że Koło zajmowa­
ło się już tą sprawą i porozumiewało się 
z lir. Kielmanseggiem, mimo to popiera wnio­
sek p. Straszewskiego, rozszerzając go w ten 
sposób, żeby ministerstwo zarządziło zn>>anę 
statutów kas oszczędności co do reeskontu. 
P. Straszewski żąda następnie energicznego 
popierania przemysłu młynarskiego. Koło 
uchwala sprawTę tę traktować na najbuższem 
posiedzeniu.

Następnie p. Abrahamowicz zdaje sprawę 
o reformie podatkowej; uchwalono przedmiot 
ten traktować poufnie.

Dyskusję dotyczącą stanowiska Koła 
w rozprawie jeneralnej o budżecie, która po­
tem nastąpiła, przeprowadzono również po­
ufnie.

Koło polskie przeznaczyło na mówców 
w ogólnej rozprawie budżetowej Milewskiego, 
Dzieduszyckiego i ewentualnie Zaleskiego.

Zgromadzenie robotników w Budapeszcie 
zostało onegdaj rozwiązane za gwałtowne 
napaści na rząd i na Parlament. Dwóch lu­
dzi aresztowano. Rozwiązano także drugie 
zgromadzenie robotników w Budzie z powodu, 
że liiepatrjotyczne wyrażenie się przywódcy 
socjalistów nie zostało przez przewodniczą­
cego skarcone.

Jak  donieśliśmy wczoraj, został następcą 
osławionego Kollera. baron Wilhelm Eherhard 
von der Recke von der Horst, urodzony w roku 
1847-ym; nominację swoją zawdzięcza po­
dobno kanclerzowi Ilohenloemu

\  uzupełnieniu wczorajszego telegramu, 
Biuro Reutera donosi z Konstantynopola, że 
najbliższe otoczenie ambasady angielskiej 
jest strzeżone i że koło angielskich statków 
wojennych krążą nocą łodzie tureckie, ponie­
waż obawiają się ucieczki Saida-baszy na 
okręt wojenny. Ambasador Ourrie zaprotesto­
wał energicznie przeciw takiemu postępowaniu.

Biuro Reutera donosi, że gdy sułtan po 
selamliku opuszczał meczet, jakiś  człowiek 
w stroju tureckim z prośbą w ręku przedarł 
się przez kordon wojskowy i dotarł aż do 
jego powozu. Człowiek ów został natychmiast 
aresztowany. Sułtan zbladł silnie i był ca­
lem tem zajściem bardzo przerażony. Treść 
prośby jest nieznana. Onegdaj w nocy zna­
leziono w dzielnicach maliometańskich* liczne 
plakaty potępiające obecny system rządowy 
i wzywające ulemów, wojsko i urzędników 
do połączenia się bez różnicy religji i naro­
dowości, jakoteż do wysłania deputaoyj do 
gubernatorów prowincjonalnych i do Borty 
w celn w) rażenia usposobienia i życzeń lu­
dności muzułmańskiej. Proklamacja oświadcza, 
że przeciwna jest wszelkim rzeziom, że nie 
chce powstania, nie czyni żadnej różnicy 
między clirześcjanaii. 1 a mahometanami, dc 
lej żąda powołania do steru rządów osobi­
stości ożywionych duchem filantropji i popu 
larnycb wśród ludności. Proklamacja kończy 
się niejasno wyrażoną groźbą na wypadek, 
gdyby żądanie współpracownictwa ) kraju 
w sprawach rządowych w interesie wszy- 
srkitdi Osmanów miało być mewysłuchanem 
Plakaty < patrzone są podpisem; „Ottomański 
komitet dla postępu i zjednoczenia. “ Przed­
sięwzięto liczne aresztowania; wzmocniono 
wojskowe środki ostrożności.

TELEGRAMY
D ziennika P oran n ego .

Wiedeń, 10 grudnia. W objedzie dwor­
skim uczestniczył wczoraj posłowie Szczepa-

asr Fabryka perfumerji
polecą wyroby w łasne krajowe w niczem nic u stepujące zagraniczny ni jako to :  Pt  

Kwiatowe, środki toaletowe, kosmetyczne i ws/i

nowski, Piniński, Dzieduszycki, Barwiński 
Nie było Herolda ani Kaizla.

Wieaeń, 10 grudnia. Na dzisiejszej sesji 
w dalszym ciągu rozprawy budżetowej, złoży 
lir. Badeni swoje zapowiedziane oświadczenie 
w sprawie reformy wyborczej.

Wiedeń, 10 grudnia. Po Bożem Narodze­
niu mają nastąpić nominacje dwóch no­
wych ministrów; Guttenberg ma być zamia­
nowanym ministrem koleij państwowych, a 
zaś Rittner ma zostać ministrem dla Galicji 
Kiedy sejmy krajowe ukończą swoje obrady 
w lutym, podobno mianowanym zostanie je 
szcze jeden minister bez teki, mianowicie dla 
Czech.

Berlin, 9 grudnia. Cesarz przyjął podanie
0 dymisję ministra Koellera, pozostawiając 
mu tytuł i charakter ministra stanu. Nadto 
nadał mu order Czerwonego Orła pierwszej 
klasy. Ministrem stanu i ministrem spraw 
wewnętrznych zamianowany prezydent rzą­
dowy von der Reckc

Berlin, 10 grudnia. Dzisiejszy Beichsan- 
żeiger już urzędownie ogłosił d\ misję mini­
stra Koellera, oraz mianowanie Reckego jego 
następcą.

Berlin, 10 grudnia. Prezydjum parlamentu 
Rzeszy niemieckiej było u cesarza Wilhelma, 
który je przyjął nader zimno, a co najwa 
żniąjsze — w przedpokoju Z tego powodu 
wielkie wzburzenie.

Londvn, 9 grudnia. Oddział z 300 ludzi 
wyruszył z Aldershot do doków. Alberta 
gdzie wsiądzie na j statek, by udać sit; do 
Górnej Gwinei przeciw Aszańtom Księżna 
Beatriksa żegnała swego męża ks. Henryka 
Battenberskiego, który się na dworcu w Al­
dershot połączył z oddziałem.

Konstantynopol, 10 grudnia. Usposobienie 
ludności tureckiej względem sułtana pogor­
szyło się znacznie. Rozgoryczenie jest już 
tak powszechne, iż zachodzi tu wielka obawa 
wybuchu rewolucji przeci>v sułtanowi.

Belgrad, 10 grudnia. Glos Crnogorca za­
przecza wieściom o starciu się muzułmanów
1 katolików w Skodarze i o ruchu rewolu­
cyjnym między Miridytami.

Rzym, 1 0  grudnia. Minister wojny naka­
zał załodze w Li w on ie  oddać zmarłemu ro­
syjskiemu jenerałowi W milerowi te same ho­
nory wojskowe, jakie oddaje się jenerałom 
włoskim

Rzym, 10 grudnia. Jenerał Baratieri do­
nosi, że armia1 Szoanów, licząca 20.000 lu- 
d ii, otoczyła kolumnę majora Toseliego, zło­
żoną z pięciu kompanij. Straty wojsk rządo­
wych są wielkie, wynoszą przeszło 900 lu­
dzi a w tem 1 0  oficerów.

Konstantynopol, 10 grudnia. Wszyscy po­
słowie otrzymali wskazówki od swoich rzą­
dów co do kwestji udzielenia firmanu na prze­
jazd drugich statków stacyjnych, skutkiem 
tego w najbliższym j czasie nastąpią nowe 
kroki w tej sprawie. Na podstawię wspól­
nego porozumienia, postanowili póśłowie zo­
stawić Saidowi haszy zupełną wolność dzia­
łania.

Londyn, ]()_• (grudnia. Według doniesień z 
Y okoliamy, Japonja przyspiesza ewakuację 
półwyspu Liaotong. Będzie ona ukończoną w 
drugiej połowie grudnia.

Londyn, 10 grudnia. Według wiadomości 
z Seulu, otworzyć się mający dla handliPeu- 
ropejskiego port Mokko, leżący na południo­
wym cyplu Korei, zwraca na siebie powsze­
chną uwagę sfer handlowych Europy z po­
wodu swoich wybornych warunków pod wzglę­
dem strategicznym morskim i handlowym. 
Może on stać się jabłkiem niezgody pomiędzy 
mocarstwami na Wschodzie azjatyckim.

Londyn, 10 •grudnia. Słychać, że emir 
Afganistanu, Alidurraliman chan, niezadowo­
lony jest z rezultatów podróży syna swojego 
Nasrułły-chana do Anglji i zamierza ukarać 
go. Ze swej strony Nasrułlali chan obwinia 
Anglików, że nie dotrzymali obit tnie. W sto­
sunkach pomiędzy Anglją a Afganistanem 
daje się ucznwać naprężenie.

Paryż, 10 grudnia. Rozpoczęto zażartą kam- 
panję przeciw prezydentowi Faure’owi. Ini­
cjatywę dal deputowany bonapartystowski Cu- 
neo dOrnano. który w dzienniku Petit Gapo- 
ral wydrukował artykuł wymierzony przeciw 
rodzinie Faure’a. Słychać, że jedna z powa­
żnych grup Izby zamierza wnieść projekt pra­
wa o zabezpieczeniu osoby prez.ydenta rze- 
czypospolitęj przeciw uwłaczającym napa­
ściom prasy.

Paryż, JO grudnia. Socjalistyczna Popite 
Pupuhliipie publikuje dokładne przedstawienie 
t. z. spisku przeciw Faure’owi i wyraża prze­
konanie, że opinja publiczna wkrótce będzie 
mogła wyrobić sobie zdanie w całej tej sprawie.

Hamburg, 1,0 grudnia. Pólurzędowy Umn- 
buraisoher Correspondmt zaznacza że ze zmianą 
osób w ministerstwie spraw wewnętrznych 
nie nastąpiła •zmiana w kierunku politycznym; 
kroki przedsięwzięte przeciw socjalistom nie 
zostaną, cofnięte.

Wiedeń, 9 grudnia. Po zamknięciu giełdy 
wieczornej notowano: Kredyty 374 '-- ,  Laen-

derbanki 245-50, Uuiony 312'50, Staatsbahny 
365 50, Lombardy IGO— , Losy tureckie 53.

Przejezdni w Krakowie.
W  h o te lu  D r e z d e ń s k im : Wilhelm Brody,

kupiec 7. W ie d n ia :  S tan is ław  Kaliński, inżynier  z W a r ­
szawy : Boles ław Machnicki,  obywatel  ziem. gub.  W o­
łyńskiej ; W in to i  P la n n e r  von W ildinghof, pułkownik 
z W eisk irehen ; T. Goetschel z Chaud de Fonas-

D l a  p o d r ó ż u ją c y c h .
P o c i ą g i  k o l e j o w e  

z K rakow a odchodzą \
D o  L w o w a : godz. 6 ’3 l  rano posp.;  8"37 rano osob.; 
10 30 przed poł. osob.; 2.40 pop. b łysk . :  9 1 5  w. osob.: 
10-55 w. osob. D o  'W ied n ia: osob. 5-38 rano; 7-25 
lano  posp ;  9 ’25 rano osob.:  2 '3 l  pop. b ły sk . ;  3-20 pop. 
osob.; 10 wieczór, posp. D o  W a rsza w y  r 7 2 5  rano 
osob.;  9 2 5  rano osob.; 6-10 wieczór osob. D o  O św ię ­
c im ia :  osob. 6 10 wiecz. D o  S u ch ej : osob. 8-37 
ra n o ;  6-35 wieczór osob. D o  W B l ic z k i : osob. 1 2 2 0  
w południe osob.;  8-10 wiecz. miesz. D o  l i z e s z o w a : 

6 3 5  wieczór osobowy.

D o  K rakow a p rzy c h o d zą :
Z e  L w o w a : 5 rano osobowy; 7 rano posp .;  2-24 
po południu b ły sk . ;  2 45 popoł.  osob.;  8 -2 wiecz. os„b.:
9-35 wiecz. posp. Z W ie d n ia : 6 6 rano p o s p . ; 9-37 
przed poł.  osob.; 2-34 pop. b ły sk . :  8 45  wiecz. posp.;
10-10 wiecz. osob. Z W a rsza w y : 9"37 rano osob.; 
5-3 po połud. osob. Z O ś w ię c im ia : 7 33 rano osob. 
O d S u c lie j:  6-o9 r .  ósob.;  4-42 pop. osob. Z W ie­
l ic z k i : 11-10 przed poł. i 6-45 wiecz. miesz. Z R z e ­

szo w a  : 8 55 n n o  osob.
(Czas środkowo-europtjski).

,*r

Przewodnik po Krakowie.
Groby Królewskie, grób Mickiewicza i Skarbiec w ka

tedrze n a  W awelu  zwidzać można w d n i t  powszednie 
o godz. 10 w niedziele i święta o godz. i D / j .

Groby zasłużonych (w krypciH n a  Skałce),  grub 
Skargi (w kościele św. P iotra) ,  oraz skarbiec  kościoła 
N . P .  Marji oglądać można w chwilach wolnych od n a ­
bożeństwa za  zgłoszeniem się do zakrystji .

Gabinet archeologiczny w gm achu  C ollegium  no- 
v u m  o twarty codziennie bezpłatnie od godz.  12 — 1, 
z wyjątkiem świąt i feryj uniwersyteckich.

Ju am et  Geologiczny ITniw. Jngiell.  w Collegium  p h y -  
sicum  przy ul.  św. A nny na  I  piotrze uiwarty w l ażdą" 
niedzielę od godz.  9 — 1 w południe.

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell.  w C ollegium  
p h y s ic u m  przy ul. św. A n n y  n a  I piętrze otwartą 
w ,;ażdą niedzielę od godz. 11 — 1 w południe.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jes t  co­
dziennie o’d godz. 11 — 3 popołudniu, z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą  wejścia 20 et. w dzień  Iw yk ły  
w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Wystawa Nieustająca Towarzystwa P rzy j .  Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta  codziennie od gtidz
1 1 - 4  prócz poniedziałków. Wstęp w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30  ct.

Biblioteka uniwersytecka we w łasnym  gm achu , ' ul. 
św. Anny, o twarta  dla  zwidzających we czwartki rano,  
dla prze jezdnych codziennie zwyjątkiem św iąt i feryj 
uniwersyteckich.

Muzeum Ks Czartoryskich otwarte d la  zwidzają­
cych we wtorki i piątki od godz. 9 — 1 po południu, 
o ile w te dnie nie p rzypada ją  święta.

Muzeum Tech.-Przem. w gm ach u  Franciszkańsk im , 
otwarte codziennie od godz. 10— 6. Wstęp 20 et. od 
osoby. niedziele od godz 10-»-2 bezpłatny.

(Zn  rubrykę poniżej umieszczoną Bedahcja 
nie jest odpowiedzialną).

N A D E SŁ A N E .

Najtańsza Nafta
w  U r a k u w i e ,  u l .  S z e w s k a  6 .

Z dniom 1 Grudnia for. sjirzodawać foodo 
l i tr  najlepszej nafty  fooz żadnej u oni po 
JSet. Biorącym 5 l itr .  l iczyć kotle po 17 ct.

Reperacje lamp i foanick uskuteczniam  
po cenie swego nakładu, 123 3-20

Z p o w a ż a n ie m

Juljan Stankiewicz blacharz.

_  .  .  .  ż łobionej  ( p a te n t  szw ajcarsk i)
I I  r t  O l i n i A f u l  j eszcze k i lka  w a g o n ó w  do UCtOIIU W IVI sp rz e d a n ia .  D o s ta w a  w  8  

<lxii. po z a m ó w ie n iu . 
G łó w n y  sk ła tl

rur steingiłtow ych i artykułów  budow lanych
p o d  f irmą

FR. NS0SS0CZY & ST. PYTLARSKI
Kraków, Bracka 5.75 -10

Skład Fortepianów
P I A S I S  i  H t l t t l O A . I  l  t l

W. BARABASZA i W. WAWRZYCK1EG0
94 Kraków, R ynek 13. o 10

Sprzedaż, ^  - przy odpo-
42T wiednicuzamiana, L.-jJi f  gwarancji

wynajem, 1 na raty.

fe PIANINO—IIARMON JUM. NOWOŚĆ!

zues Józefa Sieczkowskiego w Krakowie, - w
rfuni) n róznyek zapachach, m y d lą  toaletowe, wody kolońskie i wody koi <r-kio  
Ikie artyku ły  w zakres porfumorji wchodzące.
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DZIENNIK PORANNY.. --Środa cl. 11 Grudnia 189-'9 r

Najmniejsza książeczka do nabożeństwa
120 3-300  w yszła  św ieżo  n a k ł a d e m ”

księgarni katolickiej Dra W ła d y sła w a  M iłkowskiego
t\ K rakow ie .

p od  ty tu łem  K s i ą ż e c z k a  m i n i a t u i K i w a ,  czyli K r ó t k i  . z b i o r e k  m o d l i t w ,  u ł ó ż , ,  ł  S .  I i .

\\ ielfcość książeczki wynosi i/5 centim. drukowana na najpiękniejszym welinie 
drobnemi ale bardzo wyraznemi bo zupełnie nowemi czcionkami, z obwódką różo­
wą na każdej stronicy, oprawiona bardzo elegancko w miękką skórę^ brzegi złotń| 
a pod niemi pąsowe.

I cna e g z e m p la rz a : 2 . ■Sli2. 4 •> 2 k o ro n ,  stosownie do skromniejszej lub
bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 ct.

Oficjalista
la t  33, żonaty, z c h lu b n e m i  św ia ­
d e c tw a m i  z 11-to le tn ią  p rak tyką  
p o s z u k u j e ,  p o sa d y  zaraz.  Ł a s k a ­
w e  oferty  p roszę  n a d s e ł a ć  do  A- 
dm in is t racy i  D z ienn ika  P o ra n n e g o  

U 4  p o d  lit. W . K. 2 -3

Realność
p r z y  u L  l - o d b r z d z i e ,  i .  1 0

składająca się z 3 domów 
murowanych parterowych za 
cenę 12.000 do sprzedania. 
Wiadomość w kawiarni ni. 
l i s  S ienna Nr. 1. 3-to

Na Gwazdkę
135 poleca najtaniej 5-124

zowe,
AlDumy wachlarzowe,

wyroby skórkowe, orzybory do pry 
A. F R O N C Z

K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  L .  1 7 .

Kto chce
ta n io  i  dogodnie  abo- 
nować d z ie n n ik i  i cza­
sop ism a  miejscowe, kra­
jowe i zagraniczne, raczy 
udać się do Głównej Ajencji 

Dzienników i Ogłoszeń
J.Hopcasa i A. Salomonowej

w  K r a k o w i e  
Plac MaryacKi 2 [przedłużenie linii 

A— B, ku ul. Szpiralnej).
ŁflF" Ajencja przyjmuje 

ogłoszenia do wszelkich 
pism, po cenach n a j t a ń ­
szych. 60 3-52

P o je d y n c z a  sp rzed aż  
p ism  m ie jsc o w y c h  i  z a m ie j­
sco w y ch .

P o le c a m  S z a n o w n e 1 rj T. P u ­
bliczności

Pracownio Obuwia
męskiego, damskiego i dziecinnego

fason  angielsk i  i ( francuski.
111 C e n y . :  4-26

Damskie od 3 z lr .  25 cl. 
i wyżej, 3Ięzkie od 4 zlr.  
25 ct. i wyżej, D ziecinne  
od 1 z lr .  50 ct. i wyżej.

R ó w n ie ż  p rzy jm uje  wszelk ie  r e p e ­
ra c je  po cenach umiarkowanych.

Z  u s z a n o w a n ie m
A N T O N I T A B O R

u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  r ó g '  Z i e ­
l o n e j  N r .  2 ,  w loka lu  po  p i e r ­
wszej Z w iązk o w e j  p r a c o w n i  o b u ­

w ia  w „Imie B o ż e “ .

Plac Szczepański L. 9.

W ażn e dla potrzebujących

stary materyał budowlany.
Ktoby się zechciał podjąć zburzenia na wła­

sny koszt pewnej realności i zechciał zarazem na­
być materyał z takowej głównie cegły, kamień, 
belki, drzwi, okna i t. d„, zechce się zgłosić do 
Admmistracyi Dziennika Porannego. 154

Walne na post!
S:

a

Ł

a n d a c z e , 
o l e ,
z c z u p a k i.  
F la d r y  
o so sie , 
T urfoiity ,

11 p a k i
z a w s z e  ś w i e ż e  ______

oraz M A l l Y I f  A T Y
poleca 146 3-20 

nadzw ycza j ta n io

$?  -  
3 X

l - l

TZ ~
S  ~O •M i

i i

ApteKa „pod Gwiazdą”
Konstantego Wiszniewskiego

p o le c a
p i w o  * etv łraktem  

s lo ilo n e m
uż y w a n e  z d o b re m  sku tk iem  
w kasz lach ,  k a t a r a c h  o raz n a  

92 w z m o c n ie n ie .  4-10 
C en a h u te lk i  3 6  ćt.

Na Święta!
Najlepsza i najtańsza ksiazwa 

130  kucharska 2 4

366  obiadów
knclinia krakowska

dla średniego stanu prakty­
cznie ułożyła 31. Gruszecka.

Cena 1 złr. yv oprawie,
Do n a b y c ia  w celn ie jszych  k u ę -  

g a rn ia c h .  Z a  n a d e s ł a n i e m  1 złr. 
10-ct. za p rzek azem  p ocz tow ym  do 
w y d a w c y  ,T. A t .  H i i i i i n e l l i l a u a  
w K rak o w ie  n as tąp i  w ysy łka  f ranko.

a o.ant
m a ło  użyn auy1 do  p a ry  lub  p o j e ­
dynczo z b ra k u  m ie jsc a  j e s t  zaraz 
d o  S t u ł * ( - d a n i a  p r z y  u l i c y  

142 S z l a k  1. 3 3 .  -4-6

&

1«S Figur (lo szopki — 40 ctm. wysokich z trwa­
łej masy francuskiej złr. 70. Szopki niniejsze z 5-ciu 
figuralni po złr. 51 6 , 7, 10 i wyżej, M iazka sta­
lowe do w ypiekania opłatków pięknie grawirowa- 
ne po złr. 1 0 , 18,'20, 32, i wyżej.

Wyjątkowo tanio do nabycia: dwie kropieluice  
z czarnego marmuru z który cli jedna zir. 15, druga 
złr. 25 kosztuje poleca 1 3 9  3 .3

Stanisław Przybylski
w Łrakowie, L in ia  A— B 46.

D R O G U E R J A
„pod Gwiazdą11

L u d w ik a  Ż a r s k i e g o
iv P o d g ó r z u

p o le c a :  Matei-jały ap teczne ,  Ś rodk i  m in e r a ln e  i specyficzne,  Mydła, 
wszelkie  ar tyku ły  to a le to w e  i g o sp o d a rsk ie ,  Ś rodk i  des in fekcy jne ,  ja -  
ko też  S k ład  o p a t ru n k ó w  i in s t r u m e n tó w  ch i ru rg iczn y c h  i l a b o ra to ry j ­

n ych  z r e n o m o w a n y c h  fabryk,  d la  pp. lekaizy  i w ete rynarzy .  
S k ła d  g łów ny  herbaty rosyjskiej w p a c z k a c h  o ryg in a ln y ch  i n a  wage, 
farb  i lak ie rów  do zapuszczan ia -pod łóg ,  w yro b ó w  M o ll ; , K ne ippa ,  Kw,- 
zdy, Z a c h e r l in u ,  ziółek a lpe jsk ic h  ku s a m o d z ie ln e m u  s p o rz ą d z a n iu  „Li­
k ie ru  a la C h a r t r e u x ’‘, z ió łek  S e e b u rg e ra ,  G le ic h e n b e rg s k ic h  i C ognacu .  

____________________Wysyłki odwrotną pocztą. 98 4-5

5-10

ZAKŁAD JNTROLIGATORSKU-GALANTEKfJNJ 
ROBERTA JAHODY 128

l i  H A K Ó W ,
P lac Szczepański L. fi,

„pod Strzelcem1.

TEATR * Y *  MIEJSKI
w  K r a -

M L
k o  w i e .

We Środę d n ia  H  b. rn.

GRUBE RYBY
komedja w 3 aktach 

M. Bałuckiego.

P o c z ą te k  o godz.  7 ,  ko n iec  
o 10 wieczo rem .

K asa  o tw a r t a  o d  godz.  9 — 1 
i od 3 — 8 w ieczo rem .

w K r a k o w i e ,  przy  u l i c y  B rackiej*  N r . 6
o dznacz ony  n a  W y s taw ie  kraj.  w e  L w o w ie  z ło tym  m e d a le m  i pier- 

w szemi n a g r o d a m i  n a  k o n k u r s a c h : lw o w sk im  i k rak o w sk im

wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu wchodzące.
Z a k ła d  t e n  z n an y  p o w s z e c h n ie  tak  z dobrego ,  gus tow nego  jak  

i s u m ie n n e g o  w yk o n an ia ,  zaszczycony b y w a ł  zawsze  w ie lk iem  z a u fa ­
ł e m ,  p o le c a  się z a te m  n a d a l  ł a s k a w y m  w zg lędom  Szan. P. T. P u ­
bliczności .

Z p o w a ż a n ie m  R O B E R T  J A H O D A .

Antoni Rozmanit Kraków
FABRYKA PAROWA

Cykorji, Surogdtow kaw y i kaw y figowej
w Rakowicach pod Krakowem.

N a g ro d z o n a  d w o m a  s r e b rn e m i  m e d a la m i  c. k. M in is te rs tw a  h a n d lu  
1^9 i ro ln ic tw a .  2-52

W y ra b ia  z p i-oduktu su ro w e g o  w ła s n e j  p la n ta c j i  wszelkie  
g a tu n k i  Cykorji  sz tucznej  i .awy, o d z n a c z a ją c e  się b o g a c tw e m  
części p o ż y w n y ch  tudzież d o sk o n a ły m  sm a k ie m  i z a p a c h e m .

fa b r y k a  p o le c a  p r z e d e w s z y s tk ie m :
S u ro g a t  Kawy w p u d e łk a c h  (szufladkach).* — S u ro g a t  K awy 
w  szk lan k ach .  —  Kawę ś ru to w ą  f ra n c u s k ą  R o z m a n ita .  —  Cykorję 
k r a k o w sk ą  gorzką. —  K aw ę figową. —  O ykorjow ą K aw ę  p e r ło w ą  
(N ow ość) .  —  K aw ę k ra k o w sk ą  w sk rzyneczkach ,  w y b o ro w ą ,  —  

K aw ę żołędziową.
Z a le c a ją c  w yroby  m ojej  fabryki,  p rzew yższa jące  za le tam i w sze l ­
kie tego ro d za ju  p rupuk t)  zagran iczne ,  żywię n i e p ło n n ą  nadz ie ję ,  
źe  P a n ie  ' jo s p o d y n ie  nasze ,  k tó re  o ta c z a ją  zaw sze  i w szędzie  
s w e m  życzliw em  p o p a rc ie m  p rzem ysł  k ra jow y,  z e c h c ą  i tu  b y ć  
p o m o c n e m i  w p o p ie ran iu  i ro z p o w sz e c h n ia n iu  w y tw o ró w  m o ic h .

I M  Do nabycia we wszystkich handlach.

s t e t e f c s f c  : t e  A  t » f c r f c ± 5 d b b t x

TUTKI CYfiARETOWE $

n I t
wyrobu  

Tń

U

3-104

WŁADlSŁ BEŁDIWKIEGOI
^  w K - a k o w ie ,  P o se lsk a  2 0 .  ^

Fabryka , . \ 0R IS “ podała nieocenione wska- 
n  zówki oparte na nauce i doświadczeniu,
H  jak rozróżnić dobrą od złej bibułki. ^

I m AHOW MT]
1 - '--- $}dS— ---1

Obecnie zupełnie po­
większony

Poleca P. T. Szanown. 
Publiczności wjYonanie 
wszelkich prac w za­
kres l i tog ra ficzn y  
wchodzących miano- 

nowicie:
Bilety

UL. BASZTOW A L. 19.

obok Szkoły sztuk pięknych,

Ręcząc za punktualne, piękne wykonanie, oraz ceny nader umiarkowane 
zakład względom Szanownej Publiczności’

wizytowe na 
pięknym  kartonie,  

Zaproszenia ś lubne,  
Listy  i rachunki.  

Karty adresowe. Dy­
plomy i P ow inszo­

wania, Cenniki ilustrowano, wszelkie e ty ­
kiety na flaszki i  jnulclka.

P iany, P lakaty, oraz wszelkie druki dla 
pp. kupców i fabryk.

poięca swój 
133 3-40

KUPUJCIE

Obiory męskie i dziecinne
u Chemina Feldmana

* Krakowie, Plac Wszystkicn Świętych Nr. I,
137 3-10 róg u licy  Grodzkiej,

a p rzek on ac ie  się o dobroci i taniości 
jeg o  to w a r ó w .

3fcafc A A  A A A A A A jC

Herz i Synowie)
w  K  a ro fty  f a l r a  |

*

<
*

*
*
*
*
*

ł .

*

126 (Północne Węgry). 5-30

yyiasne wzorowe karmiki dla wy­
pasu nierogacizny 

polecają dla pp. bandluiących 
po cenach dziennych targowych.

*
X*
*
*
XXX"Słoninę, smalec,$ 

ii salami, sadła. i*
konfitury, marmolady, soki, ś liw ki,  juhlka, gruszki 
ostrokompotou e poleca Mary a Pa ryt ul. ś. Jana JO.

T e r a z  n i e  m a  k o n k u r e n c j i  w K r a k o w i e  
r

z p i e r w s z y m  n a j t a ń s z y m  h a n d l e m  p o d  f i rmą:

S S Ł O S IW S S I i S p ó łk a .
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  F lo r y a n s k a  Y r, 17 (v is  a  v is  H o te lu  „pod R ó żą  ‘

Naln wszy doświadczenia w roku co do wymagań Szanownej P. T. Publiczności, stosownie do p o l iż e  
handel niisz toina zorganizow aliśm y i zakupiMszy o b o e u i e  znaczną iloś.: to i .arón  z pien\>zorzędnych  
fal)ryk, niożeniy handel nasz Szanownej P . 1* 1 uhlicznosei jak najusilniej polecić.

P T *  Największy skład orygimilnycli kaloszy rosyjskich " W t
w e  w sze lk ich  fasonach.

Spis towarow wraz z  cenami od najiańszych do najdroższych, ceny za metr

M aterje  n a  su k n ie  dam sk ie  . .
Kazany, t lanele ,  s z e w i o t y .............................  „
B a rc h a n y  n a jm o d n ie j sz e  . . . .  „
Szir tingi b ia łe  i k o lo ro w e  . . . .  „
F i ra nk i  b ia łe  w n a jn o w s z y c h  w zo rach  „
P or t je ry  w  wielk im  w y b o rze  . . . p a ra
Kapy n a  łó żk a  i sto ły ,  znaczny w y b ó r  sz tuka  
D yw any  w różnych g a tu n k a c h  . . .  „
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C hod n ik i  sz phga tow e  i c e r a to w e  . . Metr od — "28 „ 1\50
Koce i de rk i  n a  k o n i e .................... sz tuka  „ 1 '20  „ 10 '—
Oliicia  n a  m eb le  b u r e to w e  i ce ra to w e  im  tr  „ — '80 „ 2' —
P a ra s o le  p ó ł j e d w a b n e  i j e d w a b n C i  . sz tuka  „ 1-50 „ 5 —
Koszule  rneskie,  w yborny  k r ó j ...........................„ l - f 0  „ 3'

i  *" — -18 „ 1.50
— • 1.5 , „ 1’50
— •20 „ 1 '70
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K ołnierzyki i m a n s ze ty  p o c z w ó rn e ,  k raw aty
S k arp e tk i  i p o ń c z o c h y .................................... P a ra
R ękaw iczk i  z i m o w e .....................................

Oraz setki innych  artykulóu  po cenach m ożliwie najniższych.
P o le c a m y  na jus i ln ie j  ła s k a w e j  p a m ię c i  Szan.  P u b l iczn o śc i  nasz  h a n d e l ,  p ro sząc  o ja k n a jh e z m e js z e  o d w ie d z a n ie

z s z acu n k iem

Bielizna t ry k o to w a  . . . • »1 — •70 .. 3 —
Pan to f le  i p a p u c ie  . . . . . . . p a r a — o» ., 3
-■Khustki w łó czk o w e  i Himala. ia . sz tuka ł) - ■ 7 5  „ 8'5Q
Szale w łóczkow e ,  j e d w a b n e  i k o ro n k o w e Jł — •65 „ 5 ’—
Mufki i czapki fu t rzan e  . . - " 5 0 3 '—
O brusy ,  ręcznik i  i se rw ety -■‘20 „ 10' —
G orsety  d a m s k i e ......................... . . . . . 1' — „ 3*85

Naczynia emaliowane kuchenne po cenach fabrycznych.

Kłosiński i Spółka.
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